
N r .  7 3 ,  R o k  X I . Lwów, środa 14 lutego 1906.
C e n y  p r e n u m e r a ty .

We Lirowi-: miesięcznie 2  Kor., 
ł_  codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu uopraca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii:

m its i^ .  2 K.5 0 h J  , 2-tcrot. 3  t;- ~  *•
Kwartał 7  K 5 Q  h. w/syłfcą 9  K. — h. 
rotanie 3 0  K. -  h. »ocj?tow 3 6  K. -  h. 
W Niem czech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  6 Korcu. 
Zmiana adresu pocztowego a-0 hal. 
Redakcya, Administracya, Dr..karnia 
Lwów, clica Chorąźcżyzny i7—19.

w y r f e o d z f  2  r a z y  d i i e n n i e

W y d a n i e  p o r a n n e ,

G rfljf  ó g ło a z c a
Og 'on e" i«  $oseraty) u  I w K - 
paktowy iob ego miejsce 2 0  W  
N adesłane z« wiersz petiKny <«* 
jego miejsce 8 0  Uderzy 
Nekrologia za wfctsz petn. 6 0  l«aL 
Doniesienia o śluuoch, zaręczy taco 
i +. p. wiadomości p o i Kot. z a  wiersz. 
Drubm ogłoszen ia  z wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gr » -  
ss cm Dismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. p^połudn. 6 a z przesyłką t O h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 >i. 
Drobnych rękopisów nie z wraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Keai -cy t S łow a P o I m m .  we Lwowie. — List., w sprawach przedpłaty i odbiory istna, o ro sze n ia  i rejdamacye 
uprą sza ;ię nadsyłać pod ac jeśen  : Adiniiiisłracya S t o . .  P olsk iego we Lwowie. — Adres dla telegramów. S łow o Lwów. — Nr. telefonu Reuakc/i a41 Administracji ivi.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł I W  W O L S U .
 ........  m  tm \ mmmm wmmwąm ją

K e d a a t o r  o a c z e . E j :  JK VCjrM<Jfc'T W A S I L E W S K I .

K a l e n d a r z  l w o n s k i .

Śroua, 14 lutego.
I m io n a . R zyrr.-ka..: Dziś: W alcrtego Biskupa. — 

Ju tro : Faustyna AL Or.-kat.-. Dz.ś: 1 FeWr. iryfono. — 
Jutro: 2. Stritenie Hosp — Słow iański: Dziś: Nienfira. — 
Jutro: Szczęśław*.

Wschód słońca 6 41, zachód 4-37.
P o c i ą g i  k o l e j o w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski).: do K ranow a 8z5*, 
835, 2f50*, 6 35. 11, 1245', 4 1 s ;  aa  Rzeszo., a 410; do 
P odw ołoczysk c30, i3\55, 2‘ , 9, 1105; do Czet n ic  wiec 
615, 92T 240*; 10*40, 2 51*; co K ofom yi: s'5u: co S try­
ja: u*10; do Ł iw o cz n eg o : 7 30, 255, t>*25: ćo S am oora 
0 00, 4 20. 10 55; do ja w o ro w a : o‘55, 5 28; do Rawy: 7*30; 
11*15 do B ełżca: 11*10 ; Poc.ągi posp. opatrrone gwiazdką, 
nocne (od 6 wieczór do l i59 rano) drukowane cźarno.

9 k n z e s  I  b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Bibliotek* w d. 
powsz. od 11-2; muzeum w dni pow^z. (prócz poniedziałku 
od 9—1 nadto we w torek i piątek od 3—5, w r.-eJDelę 11— i. 
Biblioteka Uniwersytecka otw arta coaz. od g .8—1 i o d "  —7* 
Muzeum D ałedusz/oSctt, (Teatralna i8 j w niedz. 10—I 
w dni powsz. —1 za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr.‘ Dzieduszjckich, ul. Kursowa 17; dla celów nauko­
wych codziennie ju  gouz. 10- 1. — Atuz^an- przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od 9—2, 
w święta oa 10— 1. BiDiioteku Baworowskich (Ujejskiego 
2) otwarta codzien ou 8 -  -1 przedpul. Biba Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, sobo*v i niedziele ou l i  -12. 
— Bjbl. Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki od 
U —1, w inne dnie 10—1 i 4—8: — Biblioteka To'v Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2— 6 'p rócz niedz. i św. ru­
skich). — Bibi N arodrego Ctó/ru ( Teatralna 22) we w to­
rki, środy, pa tk i, soboty 0 - - ’? 3--5. — Biblioteka gminy 
wyznaniowej izraJickiej (ul św. Stanisława 1. 5) uiwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—S wie­
czorem

W y s U w y  htdkłc. Io w . przyjaciół sztuk pięki ych 
(Muzeum przemysłowe) cod.” od g. 10—5. O płata 60 n., 
w niedz. 30 h,

d a c z j  l j  i  w yfe i* ilT . tV y k i a d y p o w s z e c h n e -  
ar. A. Gofiica: „O znaczeniu zębów dla ustroju i zdrowia" 
Długosza 8) o 7.

P o s l e d z e n i i  I z t r o m a a z e & la .  P o s i e d z e n i e  
Rady miejskiej O g. 6 w. — Zgrom adzenie walne aK. Kola 
Tow S. L. c J. 7 w (III sala Uniw.). — Walne Zgromad... 
Tow. pryw. jRimn. żeńskiego o g. 6 w (Pańska 23 — Wal­
ne zgromadzenie T ow . Politechn.cznegu o g. 6 w. (Miejskie 
Muzeum przemysi.). — Zgromadzenie w sprawie jarmarków 
wyrobów iraj., w Izbie ha.iol. o g. 7 w. Walne -grom. 
kato l!ckich iowarz. doi roezynnych v Zakładzie „Dziecią­
tka Jezus" (u) Paul.nów) o j 4 popol

L v  > »  i t . e  I  - c o - P la ^ t i . .  >n  w Pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) w tym tjg o Jn lu  do widzenia: Podróż 
do Włoch południowych. — Wstęp 20 hal.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o godz. 7 w. ,Lohengrin“, 
cperc w 4 aktach Wagnera. Jutro (premiera) Jerzeg<< Żu­
ław skiego: „O ra“, tryptyk sceniczny.

i V. obec reformy wyborczej.

U c h w a ł a  R a d y  p o w i a t o w e j  w S t r y j u .

O trzym ujem y następujący odpis uchw aiy:
„Radn pow iatow a stryiska w yraża przekonanie, że 

zaprowadzenie pow szechnego, rówrjego, bezpośredniego 
i tajnego glosow ania w naszym kraju, będzie z pcw odu 
istniejących jeszcze szerokicn w arstw  niedostatecznie 
oświeconych, przyczyną niepożądanego nagiego prze­
wrotu stosunków: społeczno-ekonomicznych i osłabieniem  
podstaw  istniejącego porządku społecznego, oddając w 
tych warunkach stanow czą przewagę żywiołom  rad) kal- 
nym i socyalistycznym. Rada pow iatowa przestrzega 
jak najstanuwczei przed skutkam . takiej ustawy w ybor­
czej, Która, me liczą-;; się zupełnie z. wzajemnym stosun­
kiem historycznym, kulturalnym, ekonom icznym  i poli­
tycznym  obu narodow-ości, grozi krajowi naszem u, naj­
liczniejszej i największej prowincyi monarchii, najsiiniej- 
szem wstrząśnienierri i podsopaniern norm alnego i spo­
kojnego rozwoju jego sił kulturalnych i ekonomicznych, 
a zarazem  zagraża monarchii niebezpieeznem osłabieniem 
jej stanow iska, siły i Dowagi na zewnątrz i wewnątrz.

Rada pow iatow a nie jest jednak przeciw ną roz­
szerzeniu praw a wyDorczego i owszem  uważa je za po­
żądane, a szczególnie uważa za słuszne dom aganie się 
klas robotn.czych udzielenia im odpowiedniej reprezen- 
tacyi dla bronienia własnych interesów przy słusznem  
powiększeniu liczby posłów odpow iednio do liczby m ie­
szkańców królestwo Galicy i. Niemniej jednak ze wzglę­
du na zupełnie odrębne interesy polityczne i ekonom i­
czne naszego kraiu, uważa równocześnie za konieczne 
jak najdalej idąc? rozszerzenie sam orządu Galicyi, z od ­
powiedzialnością rządu krajow ego przed Setm em , oraz 
oświadcza się za wyborem  połowy posłów do Rady 
państw a przez Sejm 1'.

Rada powiatowa slryjska poleca prezydyum  Wy­

działu pow iatowego, aby powyższe, przez Radę pow ia­
tow a powzięte uchwały zakom unikow ało prezydentowi 
m inistrów, ministrowi dia Galicvi i prezesowi Koła 
polskiego.

Za rezolucyą powyższą głosow ało 11 członków 
Rady pow. przeciw niej 5-ciu. D odać należy, ze wice­
prezesem  Rady siryjskiej jest dr. O leśnicki, a członkiem 
wydziału ks. Dawidiuk.

K ałusz, w lutym.

Ruch w spraw ie reform y wyocrczej w całei pełni 
w p o w i e c i e  k a ł  u .sk in i, Rusini odbyw ają wiece 
w każdej wsi, wysyłają z m iasta agitatorów , znanych 
boryteli, k tórzy głoszą ludowi wszystko, co me dotyczy 
reiorm y w yborczej, byleby zonydzić w oczach wlościań- 
stw a Lachów i żydów. Znana to  praca w Galicyi 
wschodniej, pełna jadu i oszczerstw , nie przynosząca 
uświadom ienia szerokich warstw  ludowych.

Lecz i Polacy nie zasypiają spraw y —  w koloniach 
mazurskich urządza się zgrom adzenia, w łościaństwo pol­
skie po wsiach rozprószone skupia się i om awia aktual­
ną reform ę w yborczą. Gminy Lanuestreu (Nowica Pol­
ska) —  Kupąnki i Tom aszow ce w ostatnich dniach nie­
dzielny cli i świątecznych zgrom adziły na swycn wiecach 
liczną ludność polską, uchwalając rezolucye do Kola 
polskiego i rządu w spraw ie reform y wyborczej.

N a wiecach polskich w Landestreu i i\opankach 
mówili mż prelegenci „O  z n a c z e n i u  i z a k ł a d a n i u  
„ C z y t e l ń "  i „ O  P o w s t a n i u  s t y c z n  i o w e m " .

W spaniałym, bo kilkaset osób wynoszącym , był 
wiec w T o m a  s z o  w c a c h. W łościańslwo polskie, in- 
teligencya miejscowa i delegaci ka iu sc / — nie pam ię­
tają od szeregu lat tak wielkiego zebrania.

Rezolucye uchwaione na wiecach brzm ią:
Żądam ) bezpoćf. IttiegM pow szechnego i tajnego 

praw a glosow ania, lecz z zastrzeżeniem  ubezpieczenia 
praw  dla mniejszości narodowej polskiej w Galicyi w scho­
dniej, tudzież wyodrębm enia Galicyi, a gdyby go nie 
można uzyskać, żąaam y rozszerzenia kom petencyi Sejmu 
krajowego w kierunku ustaw odaw stw a podatkow ego, 
szkolnego itp.

N a wiecu ostatnim  rozwinęła się dyskusja  w sp ra­
wie w yodrębnienia Galicyi, za k tórą jednomyślnie się 
ośw iadczono. 1

Przy końcu wiecu odśpiew ano z zapałem pieśni 
naroaow e.

W i e c  p o l s k i  w Ś n i a t > n i e.

Ś n ia tyn , 12 lutego.
Przeżyliśmy dnia 11 lutego br wielki dzień polski 

na kresach. W  dniu tym zbiegły się dwie uroczystości 
a to :  drugi wiec polski i obchód ku uczczeniu pow sta 
nia styczniowego, a ponieważ obie te  uroczystości od- 
byiy się w jednym dniu, przeto zamieniły się w w spa­
niała manifestacyę narodow ą, pozostaw iając po soDie 
niezatarte wspomnienie.

Wiec zwołany przez specyalny kom itet obywatelski, 
stojący pod przewodnictwem dr. M. Krzysztofowicza, 
zgrom adził w gmachu Sokola zaproszonych zwyź 1000 
osób z ws/.ystkich bez wyjątku stanów , a co najważniej­
sze stanęli w imponującej liczbie włościanie, członkowie 
Czytelni /. tWikuiiniec, Trójcy, FJutoczka, Koiczkowiec, 
Zabiotow a, Sniatyna, dalej Koiko rolnicze z Zaiucza, 
a nadto wcale licznie izraelici.

Wiec rozpoczął się o godz. 2 popołudniu, a po 
przywitaniu zgrom adzonych przez prezesa Sokola dra 
W ernera i po wyborze prezydyum, w skład którego 
weszli ks. Fischer i pp, Nagelberg, Sulatrcki i jako 
sekretarze pp. Damewicz, Jasiński i dr. M ehrer, 
zagaił zgrom adzenie płom ienną mową ks. Fischer, kła ­
dąc nacisk, że jak ongiś wysyłane wici grom adziły na­
ród do obrony ojczyzny, tak i dziś w tych krytycznych 
czasach h as ło  oorony interesów narodow ych sprow adziło 
wszystkich, któ rym  dobro ojczyzny na sercu leży. Pa- 
tryotyczne to  przem ów ienie zakończtł zaintonowaniem  
pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła", k tórą z zaDałem 
odśp iew ano.

Po nim zabrał głuS prof. Zam orski. W mowie idą­
cej wprosi do  duszy włościanina, przedstawi! stronnictw a 
polityczne, ich cele i rozwój, nasze zagrożone interesy, 
a zakończył apelem  do zgodnej p rac y : k to  dziś czuje
się Polakiem , niech o wzajemnych niesnaskach zapomni, 
bo O jczyzna w niebezpieczeństwie.

Wiec też uchwalił rczolueyę, że zgrom adzeni bez 
różnicy stronnictw  politycznych w pracy narodow ej so  
lidam ie iść będą, a włościanie i mieszczanie przyrzekają 
używać wyłącznie języka polskiego

Prawdziw a ludow ą mowę wygłosił ks. Ślęzak z Ko­
łomyi na tem at uświadom ienia i ośw iaty, a zakończył ią

wezwaniem do zapisywania się do Tow Szkoły Ludowe 
i Sokoła.

W reszcie kulminacyjny punkt wiecu. Zabrał głot 
adw\ dr. Bosakow ski Tadeusz, aby mówić o refoim ie 
wyborczej. Alowy, trwającej zwyż trzy kwadranse, z  na­
prężeniem wysłuchano, a częste braw a stw ierdzały, że 
łnowca umie trafić do przekonania słuchaczy. Dr, Bo 
sakowski oświadczył się za jaKnaidalej idącem rozsze­
rzeniem praw a w yborczego, a więc za powszechnem, 
bezpośredniem  prawem głusow ania, a  jedynie ze wzglę­
du na nasz zagrożony stan posiadania dom agał się pe 
w nego ograniczenia równości, nadto, idąc w sw ydi w y­
wodach śladem  •dra G łąbińskiego, dom agał się  rów nkż 
w yodrębnienia Galicyi. Wiec przyjął jednogłośnie rezo- 
lucyę, wzywającą Koło Polskie w Wiedniu, aby po ­
mne swej oupowiedzialności przeć. naroacm , strzegło 
pilnie interesów  polskich tak, aby oue przy zamieszonej 
reform ie nie ucierpiały, a nadto, aby ciż posłow ie z ca ­
łą gorliw ością i stanow czością aom agali się w yodrębnie­
nia Galicyi.

Włościanin Kolba w prostych, od serca i do  se r­
ca płynących słowach oświadczył, że dziś przyszedł 
tz a s  do zbudow ania now ego domu o  silnych podw ali­
nach. „My, lud rolny— ntówił on — chcemy być tą  podw a­
liną, niech więc budowa szybko rośnie, wy, inteligen- 
cya, panowie, pracujcie szczerze, uczciwie i spraw iedli­
wie, a gmach stanie silny i zdrow y".

k io s  zanucił pieśń Legionów, tłuir. cały ją podej­
muje i hymn bije w górę, echo go roznosi, a  seicu 
lżej jaKoś. gdy widzi te sierm ięgi, kożuchy, co dziś ze 
wszystkimi czują. Wiec ożywia się, mowy iaą  za mo 
wami, a we wszystkich brzmi jedna nuta iepszej doii. 
Wiec zakończył krótkiem  przemówieniem p, Krzyszto- 
fowucz i sala zwolna się op różniła —  ?ecz nie na 
długo.

O  godz. 7 wieczorem uroczystość styczniowa; za­
gajają ją dr. W erner, w lapidarnycn, p raw dziw a m ęs­
kich, sokolich słow ach f  nawołując do pracy. P o  prze­
mówieniu dano dram at U rbańsk:ego „Pod kolum ną Z y­
gm unta", W widowni tiok nieDywaiy, tala głów, miesz 
czanie, chłopi, żydzi, inteligeticya po brzegi wypełniają 
lokal, stojąc tuż pizy proscenium. Sztuka, dzięki wybór 
nej grze pań Wład. Niem. i Kos., z których jedna g ra­
ła  jahelę  a druga Aleksyę. w ypadła znakomicie, a akt 
p iąty , przedstaw iający walkę na ulicach W aiszaw y, za- 
Kończony modlitwą Jaheli, oddaną z prawdziwem mi­
strzostw em , wywołał form alny entuzyazm.

Oby takich dni tu na kresach więcej było t

Z  W a r s z a w y
12 lutego.

W ostatnich dniach zauważyć się dal li nas og ro ­
mny napływ w jchodźców  z potuaruowo-zacnodnich gu- 
bernij cesarstwa. W iększość ich, to  ludność żydowska, 
choć nie brak także licznych polskich rodzin ziemiań­
skich i mieszczańskich. Pow odem  tej wzmożonej ucie­
czki jest silna agitacya, prow adzona w tam tych s tro ­
nach przez jakieś osobistości, pragnące wywołać pogrom  
Polaków  i Żydów, którzy nibyto są sprawcam i wszyst­
kich nieszczęść w Rosyi.

Stan ranionych wybucham bom by przy ul. Zgoda 
żandarm ów , jest bardzo ciężki. Najciężej ranionem u, Bu- 
rundukowowi, odjęto prawą nogę po goień i prawrą rę­
kę do łokcia, a lekarze nie maią r.adziei utrzyruatua go 
Drzy życiu. Dwom innym żandarm om , żudrinow i i Szu- 
towowi am putow ano po kilka paiców u rąk i nóg, a 
nadto operow ano liczne szarpane rany. S tosunkow o naj­
lżejsze poranienie otrzym ał Czuchacz i ten udzielił w ła­
dzom  śledczym pewnych wyjaśnień. Twierdzi on, że 
bomJJa padła albo z domu, albo z za płotu, gdyż na 
ulicy żandarm i nikogo me zauważyli, pom im o, że szli, 
jak zwykle, z wielkiemi osirożnosciam i, ciągle się wprzód 
i w tył oglądając. Ranionych odwiedził onegduj wieczo­
rem  sam general-gubernator Skałłon i naczelnik ich, gen. 
Alarkgratskij.

D o rek tora uniwersytetu warszawskiego nadeszła 
w tych dniach odezw a głowy m iasta A strachania z  z a ­
pytaniem , o  ile prawdziwe są  pogtoski o  zam iarach rz ą ­
du przeniesienia uniwersytetu w arszaw skiego do  jeunego 
z miast południowej Rosyi i czy w liczbie tych m iast 
może mieć jakie szanse A stracha u Zapytanie niewątpli­
wie ciekawe —  ciekawszą jeszcze będzie jednak, wdpo 
wiedź.

G enera i-g jbernato r warszawski skazał reuaKtóra 
„K uryera św iątecznego", p. Romana Kreczmera, na 500  
rubli kary z mocj art. 12 przepisów o stanie w o­
jennym,



2

Bank państw a wycofuje pospiesznie z obiegu ruble 
„irefcrne, k tóre m ają być przetopione na d iobną m onetę 
wymienną. N atom iast wypuszczone zostaną w odpow ie­
dniej ilości bilety kredytow e jednoruuluwe.

Spraw a uiniastow ienia teatrów  zuStala na razie od ­
roczona, gdyż prezes H erszelinan w wyczerpującym  ra ­
porcie zapewiiil, że potrafi w krótkim  czasie iinanse 
teatrów  rządowych doprow adzić do porządku. W razie, 
jeżeb iim iastowienie nie zostanie zdecydow ane — pro- 
proponow ana przez H erszetm ana redukcya gaż artystom  
wejdzie w życie z  dniem 14 maja b. r.

P.

Z f} osy i i Za boru.

Stan w ojenny w  K rólestw ie.

Kraków. (Tel, pryw.) „C zas“ donosi z W arsza­
wy, że podług wiadom ości z Petersburga, stan wojen­
ny zostanie zniesiony tylko w niektórych guberniacn 
Królestwa Polskiego, gdzie zapanow ał już zupełny 
spokój. D ecyzya ma zapaść już za dni kilka. T rudno 
jednakże spraw dzić niniejszą w iadom ość.

W arszawa. (Teł. wł.) Tym czasowy wojenny ge- 
nerał-gubernator kielecki general-iejtnant B o b y  l e w  
(gluśny autor skasow anego rozporządzenia o rozstrzeli­
waniu bez sądu osób, u których znaleziona będzie 
broń) z w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y  z posu­
nięciem na stopień generała jazdy.

Na jego miejsce mianowany zosiał general-iejtnant 
Ż\ liński.

Zapowiedź n ow ego  m anifestu.
B erlin . (Tel. wł.) K orespondent kijowski „Lokal- 

Anzeigera" w czoraj popołudniu nadesłał następującą de­
p eszę : Dowiaduję s ;ę z bardzo pow ażnego źródła, że
jutro tj. 14 bm. a najpóźniej pojutrze ukaże się mani­
fest carski, rozszerzający zasady, zaw arte w manifeście 
z dnia 30  października. Mianowicie zawierać on będzie 
ułaskawienia i częściow ą am nestyę dla aresztowanych 
za przestępstw u polityczne, dalej termin zwołania Dumy, 
u jest rzeczą możliwą, że będą także ogłoszone i ulgi 
dla żydów, na poc/.ątek mianowicie zupełna wolność 
osiedlania się w całej Rosyi. Hr. W itte z\v\ ciężył bez­
warunkowo, ale zv. ycięzył z pom ocą gabinetów  i św jata 
finansow egu zagranicznego.

Przed w yboram i do Duiny.
Petersburg (Per. Ag.) W edług urzędow ego ośw iad­

czenia, z  ogólnej liczby 1036 list w yborczych, które 
w 50  europejskich guberniach na 3 tygodnie przed wy­
boram i do Dum y państw owej m ają być publicznie wy­
łożone, będzie w dniu 28 lu tego w yłożonych 374 g o ­
towych ust do p i..egląJania dla publiczności.

W olność prasy.
W ilno. (Tel. wł.) Inspektor d rukam i obszedł wszyst- 

k.e tutejsze księgarnie i zażądalj natychm iastowego usu­
nięcia z wystaw i wycofania ze sprzedaży egzem plarzy 
wydawnictw, na których niema dopisku „dozw oleno 
cenzuroju".

P e te rsb u rg . (Pet. A g.) Na wczorajszem posiedze­
nia ośw iadczyła się Rada m inisteryalna za natożeniem 
kar za św iadom e rozpuszczanie w prasie fałszywych 
pogłosek o rządzie, osobach urzędowych i wojsku. W y­
miar kary ustanów iono na 2 do  8 miesięcy wiezienia 
oraz grzywny do 3000 rubli. W razie jeżeli fałszywe 
pogłoski doprow aozą do buntu, nieposłuszeństwa w ła­
dzom lub Jo  rozruchów  w woisku, wynosić będzie ka­
ra 16 miesięcy więzienia. Do wymiaru kary powołani 
są  sędziowie pokoju lub członkow ie okręgow i sądów 
powiatowych.

Wśród cukierków  —- bom ba.

B erlin . (Tel. wł.) „B. Lokal-A nz.“ donosi z  Mo- 
ikw y, że na podwórzu jednego z dom ów znaleziono 
w śniegu ciężka szkatułkę, na której był nap is: „D la
general-gubernatora D ubasow a". Szkatułkę przyw iezio­
no do policyi, gdzze podczas rewizyi pokazało się, iż 
byta napełniona cukierkami i smażonemi owocam i, lecz 
pomiędzy temi cukram i leżała bom ba, napełniona bar 
dzo silnym m ateryalem  wybuchowym. O w ą bom bę od 
dano do laboratoryum  chem icznego.

R ozsyłka „politycznych44.
Berlin. (Tel. wł.) „Lokal-Anzeiger“ podaje z P e­

tersburga, że 800  przestępców  politycznych wysiano 
na Syberyę, inny zaś transport wysłano do gubernii 
archan ie lsk ie j.

Napad anarchistów ,

O desa . (Tel. wł.) D o Kantoru H eya wpadło 9 
uzorojonych mężczyzn, należących do grupy anarchisty­
cznej „Czarny kruk". W obecności 12 w spółpracow ni­
ków kantoru napastnicy zabrali 1300 rubli, zmusiwszy 
obecnych groźbą śmierci do milczenia. Żaanego z ra- 
busiósy nie zatrzym ano.

R óżne w ieści.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Rozporządzenie cara nakazuje 

wstrzymanie wszelkich nowych zam ówień dla floty' w o­
jennej z pow oau DraKu środków  pieniężnych.

Witte proponuje podwyższenie płac wyższych 
urzędników.

W ilno. (Pet. Ag. tel.) Wczoraj wybuchła przy­
padkowo na ulicy bom ba, przyczem 8 osób zostało  po 
ranionych.

Rada państwa.
4 Baron Gautsch w  tarapatach.

W iedeń. (Tei. wł.) W czorajsze posiedzenie Izby 
poselskiej było barazo  burzliwe. W szecuniemcy urządzili 
straszny skandal podczas mowy bar. G autscha, wyli, 
krzyczeli, obrzucali bar. G autscha najpospoluszem i obel­
gami. P rezes ministrów i m inister spraw  w ewnętrznych, 
obaj byli bardzo bladzi, jak prześcieradła, trzęś'i się 
niby w gorączce.

Posiedzenie w czorajsze ma znaczenie także w yso­
ce puiityczne. Pokazało  się bowiem, że bar. G atscn 
poza reform ą wyborczą stoi w Izbie poselskiej zupemie 
odosobniony i nikt go nie popiera. T o uczucie odoso ­
bnienia wpiynęlo przygnęuiająco na bar. G autscha. Jego 
polem ika z mowami pp. S teina i S ternberga była rie- 
zręczną. Bar Gautsch nadrabiał wprawdzie głosem , gdyż 
krzyczał i wymachiwał rękam i, ale argum entów  mu w ca­
le nie starczyło. Co więcej przyznał otw arcie, że jego 
s ta n o w sk o  w spraw ie zam rgu w ęgierskiego jest tak  
nieszczere, że na interpeiacyę Niem ców w spraw ie w ę­
gierskiej, chce odpowiedzieć dopiero  po uchwaleniu 
kontyngentu rekrutów . Innerni słowy bar. G autsch zdra­
dził się, że wszysttde stronnictw a niem ieckie musiałyby 
poprostu g łosow ać przeciw ko kontyngentow i rekrutów , 
gdyby już dziś znały odpow iedź prezesa ministrów' na 
wm es.oną interpeiacyę. T a niezręczność, czyli to  przy­
znanie się z góry do nieszczeiości podkopaio  wczoraj 
b a rdzo silnie pow agę bar. G autscha w obec Izby. Gdy 
bar. G autsch skończył swoją m owę, nikt go nie okla­
skiwał, nikt mu nie winszował.

Bar. Gautsch opuścił natycnm iast ławę m inisteryal- 
ną i gorączkow o wielkimi krokam i chodził po  sali, po 
tern co chwila zbliżał się do sw ojego sto lika, aby pić 
wodę, szKiankę po szklance. Unikano go i nie m ów io­
no z nim wcale.

W kolach poselskich ieszcze po posiedzeniu bar­
dzo żywo dyskutow ano nad możliwemi konsekweneyam i 
wczorajszego niefortunnego w ystąpienia p rezesa  mi­
nistrów

B u rz liw e p o sied zen ie  I/.Dy posłów .
W iedeń . (TBK.) Po przep-ow adzonej dyskusyi na­

głość wniosku Włochów' (w spraw ie odebrania m agistra­
towi Tryestu spiaw  poruczonego zakresu działania) o d ­
r z u c o n o  i przystąpiono do dyskusyi nad n a g ł y m  
w p i o s k  i e m Ws z e c h n i e m c ó w w s p r a w i e  z n i e ­
s i e n i a  w s p ó l n o ś c i  a r m i .  Przemawaa p. S t e i n ,  
k tó r \, uzasadniając ns.glość sw ego wniosku. atakuje 
w ostry sposób rząd i koronę za stanow isko w sprawie 
węgierskiej.

Przewodniczący przerywa mówcy. W szechniemcy 
wszczynają wrzawę.

Mówca krytykuje w ujemny sposób stanowisko 
wielkich stronnictw  - Iz D y  mianowicie Niem ców, za to, 
że popierają prezydenta ministrów. M ówca ośw iaacza, 
że starać się będzie uniemożliwić rozpoczęcie obrad nad 
kontyngentem  rekruta i w tym celu p r z e m a w i a ć  
b ę d z i e  b e z  p r z e r w y  d o  k o ń c a  p o s i e d z e n i a

S t e i n ,  zm ierzając ku ukończeniu swej mowy, 
ubo'.ew’a, ze Niemcy w'O D p c  tak ważnej sprawy, jak kwe- 
stya węgierska, nie występują energicznie i jednolicie. 
Mówca stara się udowodnić, że W ęgry przez powolne, 
stopniowe podnoszenie żądań narodow ych dążą do zni­
szczenia jednolitości armii, co już częściow o osiągnęli 
prze2 uzyskanie ustępstw  wojskow ych. W końcu ośw iad­
czył mówca, że szkoda czasu dalej o tern mówić; 
Wszechniemcy glosow ać będą przeciw kontyngentowi 
rekrutów .

S l e r n b e r g ,  zapierając głos c o n t r a ,  prosi 
o stw ierdzenie kompletu Izby i czyni wniosek zam knię­
cia posiedzenia.

Wicepr. Ż a c 2 e k zw raca uwagę, że S ternberg 
otrzym ał głos w dyskusyi nad nagłuścią wniosku, nie 
może więc staw iać form alnego wniosku.

S t e r n b e r g  polemizuje ze Steinem, wzywa do 
utrzym ania jednolitości armii.

P o  S t e r n b e r g u  pow staie prezydent ministrów 
bar. G a u t s c h .

Zaledwie jednak zaczął przemawiać, oświadczając, 
że wniosek W szechniemców jest m arew rem  przeciw re­
formie wyborczej, W szechniemcy, a zwłaszcza Iro Ber­
ger, Schónerer i Malik zaczynają przeryw ać prezydento­
wi ministrów, wołając bezustannie : „G dzie ustawa, upo­
ważniająca prezesa gabinetu do wypłacania kwoty na 
wspólne wydatki ? “

Przew odniczący dzwoni, wzywając do szanowania 
sw obody słowa i spokoju, lecz nadarem nie. W szechniem­
cy utrzym ują tak ą  wrzawę, że prezydent ministrów prze­
rwać musi przemówienie.

W rzawa trw a kilkanaście minut. Zaledw ie bar. 
G autsch począł ponownie przem awiać, pow staje znów 
hałas. W końcu n it słychać zupełnie słów mówcy, wi­
dać tylko, że usiadł.

Z abiera glos S t e i n ,  rozpocz.ynając przem ow ę 
obelgą na prezydenta ministrów, za co zostaje przyw o­
łany do porządku.

Z  ław  W szechniemców sypią się  obelgi pod ad ie- 
sein prezesa gabinetu, słychać w o ia n ia „ M in is te r  dem a­
gogów  ! “

Stein przem awia w śród wrzawy.
W iedeń . (TBK.) W dalszym ciągu w czorajszego 

posiedzenia Izby posłów po p. Steinie przem awiał p.
5  t e m p  e r g ,  który oświadczył, że wzmożenie się 
stronnictw  radykalnych jest owocem złej adm inistracyi 
Austryi. Pow aga państwa iest tak zachwiana, że nawet 
taka Serbia uważa poniżej swej godności per*raktować 
z nami w spraw ie traktatów  handlowych. Mówca rozu­
mie bardzo dobrze W s/echniem ców, że chcą się w ydo­
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być z lakiego państwa i nu miejscu p. Steina po .tępo- 
wulby i przemawiał tak sam o, jak on. Dalej hr. Stern 
berg wciągną! w dyskusye koronę w sposób tak., że 
prezydent Izb} kilkakrotnie przyzywa! go do porządku 
dziennego i groził mu odebraniem  głosu, powiadając, 
że mówca obraża patryoryczne uczucia caiej Izby. Hr. 
S ternberg. powróciwszy oo wniosku Steina, oświad­
czył się przeciw rozdziałowi armii, a za  utrzymaniem 
jej wspólności.

Następnie zabrał głos prezydent gaoinetu baron 
G a u t s c h .  Jestto  —  mówił —  iednein z naitnM r::i- 
szych zadań, dla najspokojniejszego nawet czioc 1 1 a, 
aby w tei chwili przem awiać w tej wysokiej Izbie w 1 r- 
macli parlam entarnych, po smutnej scenie, jakiei byliś ,ty 
właśnie świadkam i, a mianowicie po wystcohaniu i::o.»y 
posia S teinberga. W wykonaniu jetinan m ego obow iąz­
ku postaram  się trzym ać m iary uszanowania, należnego 
tei izbie które już w ciągu niniejszego posiedzenia kil­
kakrotnie było naruszone.

P . B e r g e r  (W szechniemiecj. A pana to  co 
obchodzi ?

Bar G a u t s c h .  Ja również mam praw o brać 
udział w dyskusyach tej izby, z k tórą szczerze w spół­
czuję. (Burzliwe przeryw ania ze strony Wszechniemców', 
prezydent wzvwa ich do porządku). Nie trudno mi 
będzie odpow iedzieć na wniosek p. Steina, znajdujący 
się właśnie w dyskusyi. W niosek ten nagły mu cel 
uboczny i postaw iono go może nie tyle ze względu na 
spraw ę w ęgierską, co raczej z myślą o całkiem innej 
sprawie, k tórą rząd wkrótce przedłożyć w Izbie zam ie­
rza, mimo tru d n o śc i, jakie z rożnych stron napotyKa, 
postanow ił bowiem silnie nie ugiąć się i umożliwić po­
słom  wypowiedzenie jasnego sw ego zdania w tej Izbie 
w spraw ie ow ego sw ojego wniosku.

P . B e r g e r  (Wszechnmmiec) To niepraw da!
P. E l l e n b o g e n  (socyalista). O w szem , piawda 1 

T o jest tylko m anewr z waszej strony, ażeby nie dopu 
ścić do reform y w yborczej!

P . B e i g e r :  Skąd oan wiesz o te rn ?  (Wrzawa 
u W szechniemców. Prezydent prosi o spokój).

Bar. G a u t s c h  T eraz odpowiem , co m; ślę 
1 o  wniosku p. S teina. Rząd, jak dawniej, tak i teraz Stoi 

w spraw ie tej na stanow isku ugody z r. 1867, to  j?st 
na stanow isku armii wspólnej, gdyż jest zdania, że tyl­
ko wspólna arm ia, zostająca pod jednolitem kit-rovni- 
ctvrem pow ołanego czynnika, może użyczyć monarchii 
tej ochrony, której wymaga jej wielkie historyczne .sta­
now isko. (Rozm aite wykrzykniki u W szechniemców), 
Więcej pow iedzieć o stanów isku rządu do spraw  wę­
gierskich będzie można praw dopodobnie w najbliższym 
czasie, w każdym  razie po uchwaleniu kontyngentu re ­
kruta, kiedy odpowiem  na interpeiacyę stronnictw  nie­
m ieckich, reprezentow anych w „kom itecie czterech". 
Ale już teraz powiem jasno i r.ie dwuznacznie: rząd, 
wym aganych przez wuioaw. p. Steina, ust..w nie przed­
łoży.

A teraz co dc przem owy p. S ternberga. Już na 
początku pozwoliłem sobie na uwagę ze mowa jego 
jest smutnym epizodem dla każdego, kto kocha ojczy­
znę... (Okrzyki wśród W szechniemców).

P . S c h ó n e r e r  (w ola): Czy zam ierzasz pan
przedstaw ić nam ustawę? Prosim y o ustawę, na podsta­
wie której jeste'' pan upoważniony do wypłacania sum na 
v'ydatki w spóinef

Br. u a u t s c  h... dla każdego, kto kocha sw ego 
cesarza. A jestem przekonany, że takich są miliony 
(oklaski). Na to  nie potrzeba wielKiej odvt ag;, aby pod 
osłoną nietykalności poselskiej wypowiadać rzeczy, k tó­
re chvba tylko w tej Izbie m ogą być tolerow ane. N i­
gdzie na świeoie słowa, jak te, których użył p. S tern- 
berg, nie przeszłyby bez wywołania oburzenia. A jeżeli 
ten poseł zapytał, k to  jeszcze w ogóle wierzy w Austryę, 
to  właściwie odpow iedź nie iest potrzebną. Są ich mi­
liony i miliony, które w niej widzą gwarancyę swego 
bytu, a powiedziałbym , że jeszcze więcej. Można więc 
być spokojnym  o byt Austryi, mając zaufanie w te  uczu­
cia. (Żywe oklaski i długotrw ale braw a W rzawa u W szech­
niemców. P. I r o  woła: Abzug! A bzug! o. S c h ó n e ­
r e r :  „A gdzie ustawa? Ustawo! u staw a!").

Z  kolei zabrał głos ponownie p. S t e i n  i w ostrych 
słowach polemizował z prezvdentem  ministrów, bar. 
Gautschem , zwłaszcza co do zarzutu, jakoby W szech­
niemcy dąż} li do zwłoki 7. reform ą wyborczą. Mnwca 
nazwał to  „bezw stydnem  kłam stw em 44, za co go pre­
zydent przywołał do porządku.

W głosowaniu nagłość wniosku posła Steina od­
rzucono 117 głosam i przeciw 25, poczem posiedzenie 
odroczono. N astępne dziś.

W iedeń . (TBK.) Pod koniec wczorajszego posie 
dzema Izby posłów , rząd przedłożył trak taty  handlowe 
z Włochami i Belgią.

Z  K oła p o .sk iego .

W iedeń . (Teł. wł.) Dziś o godzinie 3 po  połu­
dniu odbędzie się posiedzenie^ komLsyi parlam entarnej Ko­
ła polskiego. To posiedzenie będzie posiadało wyjątko­
wo ważne znaczenie, ponieważ bedrie na niem rozstrzy 
gnięta spraw a rozdziału opróżnm nych m andatów  w ko- 
misyi budżetowej, k tóre to  mandaW złożyli członkowie 
stronnictw a szlachty konserwatywnej i stronnictw a duze- 
ścijańsKo-społecznego.

Z kom isy).

W iedeń . (TBK.) K cm isya sanitarna w ybrała za­
stępcą przewodniczącego p. O pydo, poczem po dysku­
syi nad ustaw ą o ui epuiou aniu stosunków aptekarskich 
przyjęto w myśl wniosku subkom itetu §§ 1 — 8 (posta­
nowienia ogólne).

W iedeń. 1 i'BK.) Komisy a woiskowa odbyła gene­
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ralną dysku syę nad pr -edłoż anilin o ta.c--; cg wojskowycn, 
poczem t.tui- '.loao przejś.. do dyskrr.yi szezerói ive].

W iedeń , (Teł. wł.) „W iener Allg. Z tg .‘- donosi, 
że Wszechnicnicy zbierają podpisy na wniosku nagłym, 
w którym wzy waią cesarza, aby złożył koronę wę­
gierską

W parlam encie om awiano odezw ę grem iów apte­
karskich ao  farmaceutów całej Kustryi, ab}’ urgowah 
o uregulowanie sprawy aptekarski ■].

N- dzisiejssem posiedzeniu radykali czescy w ystą­
pią z wnioskiem nagłym co do planów rza.du praed za- 
wotowan.em kontyngentu rekruta.

P ra g a . (Tel. wl.) „P o litik“ donosi, że w razie 
nieuch walenia na czas traktatów  handlowych Rada pań­
stw a zostanie rozw iązana i nowe w ybory rozpisane.

P rzesilen ie w ęgiersk ie .
Budapeszt. (Węg. B. kor,) Z W ied za  donoszą, 

że br. Fejervary przybył tam  wczoraj w południe i o 
godz. w pół do trzeciej był u cesarza na l ł/s godzinnej 
audyencyi. Br. Fejervary na razie pozostaje w Wiedniu.

B udapesz t. (TBK.) Pod nieobecność prezydenta 
ministrów, min. sprawiedliwości Lanyi przyjął deputacyę, 
która wyraziła zaufanie rządowi i prosiła o jak najry­
chlejsze zaprowadzenie w kraju porządku. Min. Lanyi 
odpowiedział, że rząd nie stoi na przeszkodzie pow ro­
towi uporządkowanych stosunków.

W iedeń . (TBK.) W czoraj rano m in istrow ie: skarbu 
dr. Kosel, rolnictwa hr. Boucquoi i handiu hr. Auersperg 
udali się do  Budapesztu, celem rokow ania z w ęgier­
skimi ministrami • w spraw ie przeprow adzenia austro- 
węgierskiej taryfy cłowej,

B jd a p e sz t. (Tei. wł.) Zw raca pow szechną uwagę 
okoliczność, że skutkiem najnowszych zm ian w garn izo ­
nach, załoga Budapesztu została znacznie wzmocniona.

U państw ow ienie kolei prywatnych.
W iedeń. (Tel wł.) Bar. Gautscti w rozm owie 

z posłami M asztalką i Kaftanem oświadczył, że ugoda 
z koleją Północną niebawem stanie się rzeczą dokona­
ną, układy zaś z  Koleją Północno-zachodnią, oraz z Tow . 
kolei państwowych są w biegu.

Kanał Dunaj-Odra.
B erno m or. (TBK.) N am iestnictw o w porozum ie­

niu ze Slązkim rząderr. krajowym  zarządziło na 27 b.m. 
i dni następne rewizyę trasy  kanału D unaj-O dra i połą­
czenia z Wisła od W yszkowie do  Sk-zeczonia. W ob ra­
dach tych wezm ą udział zastępcy pięciu interesowanych 
ministerstw, dyrekcyi budowy dróg wodnych, rządu pru­
skiego, urzędu górniczego wiedeńskiego i kolei Pół­
nocnej.

W ypadeK na balu.
in sb ru k . (TBK.) Podczas onegdajszego balu szko" 

}y kadeckiej runęła środkow a część sufitu. Na szczęście 
nastąpiło to  w czasie przerwy, skutkiem czego obeszło 
się bez ofiar. O becny na balu arcyks. Eugeniusz opu­
ścił był saię na kw adrans przed wypadkiem.

Aresztow ania
B udapesz t. (TBK.) Policya w ęgierska uwięziła 

poszukiwanego za fałszerstw o przez policyę w iedeńską 
i grecką pomocniczego urzędnika pocztow ego G reiuera 
w chwili, gdy na podstaw ie sfałszowanego przekazu 
chciał podnieść na poczcie budapeszteńskiej kwotę 
1000 kor.

I>eva (na W ęgrzech) (TBK.) A resztow ano bandę 
cyganów, zaim uiącą się fałszowaniem pieniędzy i zaorano 
27U0 falsyfikatów po 20  kor,

Z parlamentu greckiego.
A teny, (TBK.) O negdajsze posiedzenie Izby depu­

towanych przeciągnęło się do 2 w nocy i miało bardzo 
burzliwy przebieg, gdyż uepucowani, należący do woj­
skowości, robili zaciętą obstrukcyę piojektow i ustawy, 
jsuw ającej wojskowych od wyboru do Izby. W śród wiel­
kiej wrzawy m usiano posiedzenie przerwać.

Przed pogrzebem  Chrystyana.
K openhaga. (TBK.) Wczoraj rano przeniesiono 

uroczyście trum nę ze zwłokami króla Chrystyana do ko- . 
ścioła zam kowego. Za trum ną postępow ała rodzina 
i urzędnicy dworu. Trum nę złożono na bogato przy­
strojonym  katafalku.

Z  Izby gm in.
Londyn. (TBK.) Izba gmin zebrała się wczoraj 

popołudniu na pierwsze posiedzenie. Nacyonaliści irlandz­
cy i około 30 członków partyi robotniczej zajęli miej­
sca po stronie opozycyi. łzba wybrała prezydentem je­
dnomyślnie Luwthera, konserw atystę, poczem odroczyła 
się do dziś.

Sprawa m arokańska.
A lgeziras. (Ag. Hawasa). N astąpiło  polepszenie 

sytuacyi, która w ostatnich dniach była naprężona. Kon- 
fereneye między delegatam i niemieckim a francuskim 
trw ają dalej.

Paryż (TBK.) W czoraj w Dałacu Elizejskim odbyła 
się Rada ministrów, po której kom  ier przyjął na audyen­
cyi niemieckiego am basadora ks. Radolina.

A lgeziras. iAg. Haw asa). Radowitz i Revoil oraz 
hr. Tattenbach i Regnault odbyli wczoraj przedpołudniem 
konferencyę, rozmaicie tu kom entowaną. Poniew aż o tre ­
ści konterencyi tej nic nie dostało się do publicznej 
wiadomości przeto nie należy przywiązywać zbytniej 
wagi do tych kombinacyi Na razie nie oczekują roz- 
wiązr ua sprawy.

A lgeziras. (TBK.) W czorajsze posiedzenie trw ało 
od godz. 3 do 5 pop. O biadow ano nad regulaminem 
dow ym , wypracowanym przez kom itet redakcyjny.

P ary ż  (Ag. Hawasa). Niemiecki am basador Ra 
dolin podczas wczorajszej wizyty u Rouviera, przedłożył 
nowy projekt w kwestyi marokańskiej.

B erlin . (B. Wolffa.) Z Algeziras donoszą: Przed 
wstępn:- obrady; i posiedzenie koinisyi dia przygotow a­
nia w czorajszego posiedzenia miały przebieg zadow ala­
jący. W edług zapatryw ania kilku de! agatów na razie 
Hienia już mowy o  praesileniu. W zburzenie, wywołane 
Drzez niestosow ne oświadczenie, nadesłane prasie nie­
mieckiej, poczyna się uśmier zać, ku ubolewaniu tych we 
Francyi, a  także w Hiszpanii licznych żywiołów, które 
pragną rozbicia konferencyi.

W rzenie przeciw  cudzoziem com  w Chinach,
W aszyngton. (TBK.) Bawiący tu sekretarz pe­

wnego tajnego stow arzyszenia chińskiego, skierow anego 
przeciw cudzoziemcom, zapewnia, że obecny ruch prze- 
d w K O  cudzoziem com  w Chinach jest bardzo poważny 
i że przy jdzie tam w krótce do rzezi, jakiej histurya 
nie pamięta.

Antym ilitaryści w e Francyi
Paryż. (TBK.) M inister spraw ediiw ości zarządził 

ściganie sądow e au torów  nowej odezwy amymiliiarnej. 
P rokuratorya wniesie przeciw nim oskarżenie na pod 
stawie ustawy o anarchistach

Z francuskiej Izby.
P aryż . (TBK.) Izba deputowanych prowadziła wczo­

raj w dalszym ciągu Jyskusyę nad ustaw ą o ubezpie­
czeniu robotników  na starość i przyjęła pos.anowienie, 
że ustaw a ma obejm ować także robotników  agrarnych.

N ow y prezydent.
P aryż . (TBK.) W senacie odczytano pism o Fal- 

lit-res’a, donoszące o złożeniu przezeń godności prezy­
denta senatu i wyrażające przy tej sposobności senatowi 
podziękowanie (Oklaski). Następnie D ubost wyraził Fal- 
licresowi imieniem senaiu cześć i podniósł, źe w ybór 
jego na prezydenta repubiiki podziałał uspokajająco na 
krai i oznacza spokojną przyszłość, rękojm ię pokoju 
i pom yślność kraju. Wybór now ego prezydenta senatu 
wyznaczono na piątek.

P aryż. (TBK.) Prezydent Fallieres przyjmie w przy­
szły w torek (d. 20  b. m.) całe ciało dyplom atyczne na 
uroczystej audyencyi.

K raków , (Tel. pryw.) Izba handlowa i przem y­
słowa odbyła wczoraj posiedzenie, na którem  przyjęto 
budżet na rok 1906 i rozdano subweacye.

P rag a . (TBK.) Nam iestnik Czech hr. Coudennove 
obchodził wczoraj 10 rocznicę pozostaw ania na tem s ta ­
nowisku i otrzym ał z powodu tei uroczystości liczne 
życzenia.

B erlin . (T O K ) Pod przewodnictwem cesarza Wil- 
neima odbyła S ię  wczoraj w zamku królewskim Rada 
koronna w spraw ie położenia w prcwincyach wscho­
dnich.

B elg rad . (TBK.) W l ic z  i Mdlenowicz powrócili 
wczoraj do Wiednia.

K onstan tynopo l. (TBK.) W porcie tutejszym zde­
rzył się mały okręt z innym i zatonął, 6 osób utraciło 
życie.

NA M A R G I N E S I E .

Zorv nitowali się!
N a walach .Heirnfcńskich stoi grom adka studenci- 

kóv głośno tam  i gwarno, jak w ulu. Siadam na iawce 
i przysłuchuję się „m ow com ", przygotowującym jakąś 
dem onstracyę na tle narodowem .

Jeden z chłopców z niedowierzaniem kiwa głową, 
m ów iąc: „T o się nie uda! W yślą takiego albo innego 
kom isarza i sztandar nam odbierze! Szkoda ładnie hafto­
wanego o r ła !“* <

—  Czemu ma się nie udać;, my już obmyśliliśmy 
wszystko! S /tan d ar z ortem białym schowamy zwinięty, 
a wystawimy na drągu czerwoną szm ale! Będą nam się 
jeszcze kłaniać i salutować, a dopiero inoci .Mickiewiczem 
szm ata na ziemie a orzeł biały ao  góry i zaśpiewamy 
„Jeszcze nie zginęła !

B raw u! B raw o ! doskonale —  i poszli.
K. PRAW DZICKI.

Wiadomości fefe&ące,
S p a s irz e ż ^ m iii . m e te o ro lo u S ^ z m -  (z ob&erwato- 

ryum astronom . Politechniki) w <1 13 lutego br.:

iouzina 0.31.10— | -nue- Op&u Tempsi-muzs
(Czas j nie raturi. Wiatr | w ,;4-ę, -— - 

lwowski) I w „ni C. _______ 1 I , ; t . .» 1 B

7 rano 730-0 —  1’6 : SEz 1 1
2 popoł. 730 1 - j—0 8 SF.3 i O - O j + l  4 

) 1
- 3  0

9 wiecz. 730-5 -1-0-4 | s e 3
Uwaga: P ogoda przy zmiennem zacnmurzemu.
Prognoza na dziś: Zmienne zachm urzenie: nie­

znaczne opady.
—  T ow . P rzy j. S z tu k  p ięknych  we Lwowie wydaje 

na premium dia swoich członków reprodukcyę w helio- 
grawtirze jednego z najwybitniejszych obrazów  Matejki 
„Reitnn na Sejmie warszawskim 21 kwietnia 17 1 r . “.

—  Z  te a tru  piszą nam : W dzisieiszem pr- .Jstaw ie- 
nlu „i ,o’r.engrina“ jako Elsa wystąpi pani .Marya B o y e r ,  
która tę rolę odtw arzała w Wieikiej O perze paryskiej 
w pierwszym cvklii \l ngnerowskhn w Paryżu. W tedy to 
partyę tę dublowała pani Bo 'er ze słynną Ne)li M eloą. 
Bardzo interesującem będzie dzisiejsze przedstawienie

nietyiko ze względu na ten występ znakomitej francu­
skiej śpiew aczki; o to  w trzecim- akcie pan Baudrowshi 
z panią Bover odśpiewają cały duet. dotąd nigdy we 
Lwowie nie śpiewany.

—  KMko ped y a trd w  zaw iązało^się we Lwov ie,; do 
kotka, k .óre ma cele naukowe, należą wszyscy tutejs1' 
pedyatrzy. Przewodniczącym w ybrany został dr. Szy­
dłowski, sekretarzem  dr. Hornung.

—  S p ra w a  m ie jsk iego  zak ład u  pogi ,.eD ow ego  za 
czyna przybierać konkretniejsze kształty i ze sfery pro­
jektów przechodzi w sferę w niosków . W przyszłym ty ­
godniu opracow ane już wnioski m ają zostać przedłożone 
m agistratowi.

—  W ypa iśk w  m agazynach  ko le jow ych . N a dw or­
cu dawniej kolei czerniowieckiei najechały wczoraj po 
południu przy przesuwaniu wozy kolejowe na furmankę, 
stojącą na torach kolejowych i potłukły ciężko zarobni- 
ka A ntoniego Spidra i Mikołaja Cipka. Pierwszej pom o­
cy udzieliło potłuczonym pogotow ie Tow  ratunkow ego 
i przewiozło ich do szpitala.

—  Fabrykantka aniołKÓw. O negdaj zgłosiła się do 
lekarza miejskiego Franciszka Szostakow a z Zam arsty- 
nowa z prośbą o Kartkę, celem pogrzebania zwłoK zm ar­
łego  w' jej domu dziecięcia służącej Rozalii Boratyno 
wdez. Gdy lekarz miejski udał się pod wskazanym adre­
sem, nie znalazł zwłok wcale, a wczoraj zjawiła się po­
nownie Szostakow a z prośbą o wystawienie Kartki po­
śmiertnej. W obec niejasnego tłóm aczenia się Szostakowej, 
zawiadom ił lekarz kom isaryai o podejrzanym  wypadku 
śmierci dziecięcia.

W drożone przez policyę śledztwo i ogjędziny zwłok 
zm arłego dziecka, na których znaleziono liczne sińce 
i rany z pobicia, wykazały, iż dziecko zm arło skutkiem  
zagłodzenia go i katowania Przesłuchani świadkowie 
tj. matk* zm arłego dziecięcia i ostatnia jegc opiekunka 
Szostakow a zeznały, iż przed tygodniem  odebrały one 
dziecko od Apolonii P iorun, wdowy, zamieszkałej pod
1. 20  przy ui. Krzywej w Zam arstynow ie, guzie było na 
wychowaniu. Dziecko było wynędzniałe i okryte ranami, 
prawie umierające. Wezwały one pomocy lekarza miej­
skiego, lecz pomim o starannej opieki nie można iuż 
było dziecka uratow ać.

Zwłoki dziecięcia pozostały pod opieką żandarm e­
ria aż do chwili przeprow adzenia obdekcyi sądowo- 
leuarskiej, Apolonię Piorun aresztow ano 1 odaano do 
więzienia śledczego.

Z b ro d n ia  czy w ypadek . W Styryi (pon . Alurau) 
znaleziono w Kreuth, w rowie obok potoku s/k ieie t m ło­
dej kom ety, delikatnej pudowy, średniego wzrostu. 
Śm ierć m ogła nastąpić mniej więcej przed 3 -ma laty. 
D otąd nie zdołano stwierdzić identyczności osoby. Źan 
darm erya i policya rozesłały odezw.., czy w czasie tym 
nie zaginęła bez śladu jaka kobieta, zachodzi tu bowiem 
praw dopodobieństw o zbrodni morderstwa

—  H and la rz  żyw ym  to w are m , którego w styczniu 
aresztow ano, puzostaje w więzieniu śledczem. N iezale­
żnie od śledztwa sądow ego prowadzi kom isarz policyi 
p. Guckler w dalszym ciągu energiczne dochodzenia, 
k tóre stwierdziły niezbicie, że aresztow ane indywiduum 
trudniło się handlem żywym tow arem  i stało  na żołdzie 
handlarzy w K onstantynopolu. D otychczas ma policya 
zeznania dwu dziewcząt, k tóre handlarz chciał wywieźć 
do K onstantynopola, obiecując im posady bardzo rento­
wne i lob iąc propozycye małżeńskie, a  lista łatw ow ier­
nych dziewcząt już angażowanych praw dopodobnie bę­
dzie dosyć duża N a znaczne trudności natrahato  stw ier­
dzenie tożsam ości osoby aresztow anego, który miał le­
galny paszport i papiery na nazwisko poddanego ture­
ckiego Józefa Libo.

W edług jego zeznań mia? on być synem Lejby 
kosenzw eiga, jx>odanego rum uńskiego, który przeniósłszy 
się na stałe do Turcyi, miał przyjąć poddaństw o tu­
reckie. D oskonała znajomość terenu a nadto fakt, że 
jak świadkowie zeznawali, Libo umiał po polsku, czego 
on jednak się wypierał, nasuwały przypuszczenie, że po ­
chodzi on z Galicyi i papiery du niego się nie odnoszą. 
O dniesiono się zatem do poi.cyi wiedeńskiej, które zai 
muje się stwierdzeniem identyczności osób, równocześnie 
jednak czynił kom isarz Guckler na własną rękę dalsze 
poszukiwania, uwieńczone wreszcie pomyślnym rezulta­
tem. O to  pewne okoliczności nasunęły przypuszczenie, 
że aresztow any był w Tarnopolu. Kom isa-z posłai za­
tem zdje.tą w policyi fotografię aresztow anego ao  T ar­
nopola, gdzie stw ierdzono, że rzekom y Libo jest rodem 
i przynależny do Tarnopola, gdzie był keinerem i na­
zywa się Baruch Zeig. Stw ierdzono dalej, że ostatnio 
bawił on w Czerniowcach, gdzie według pewnych d a­
nych trudu’1 się również handlem żywym towarem .

D alsze dochodzenie w toku, odniesiono się do 
rozm aitych miast, gdzie zachodzi przypuszczenie, że 
Zeig dokonyw ał swych ooeracyi. Energiczne dochodze­
nia dają gw arancyę, że zebrany m atervał dowodowy nie 
pozwoli zbrodniarzowi ujść bezkarnie, jak to  się zwykle 
dzieje wobec niesłychanego sprytu i ostrożności, jaką 
rozwijają handlarze żywym tow arem  przy wykonywaniu 
sw ego w strętnego procederL,

—  Ś m ierć  skutkiem  znn.a-zm ecia. Zwłoki kobiety, 
które, lak donosiliśmy już, znaleziono przy drouze W ó­
leckiej, zostały rozpoznane. Była to  45 letnia Katarzyna 
D ąbrow ska, żona werkm istrzt w ślusarni Daschka.

—  S m aczny ch leb . Fizykatowi miejskiemu p rzed łożo­
no czoraj bochenek  chleba, w Którego wnętrzu zna jdo­
wało się długie sk ręcone  p a sm o  włosów, p ra w d o p o d o ­
bnie ODcięty pejs. Chleb* ten zdobić  będzie muzeum fi- 
zykatu jako  w y bo rna  ilustracya s tosunków  ęanitarnycn 
w piekarniach lwowskich. Ciekawy okaz  pochodzi 5. pie 
karm Rockmana przy ul. Szpitalnej.

—  P ożary . Onegdaj o godzinie drułfiei w nocv za

\
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alarm ow ano straż pożarną do pasaża B .ausm ara, gdzie 
w lokalu „T ow arzystw a zaliczkowego i eskontow ego“ 
pod 1. 6 na 1 piętrzę wybuchł ogień poKOjowy. Ogień 
pow stał od drewnianej paczki, do której wygarnięto
z pieca popioł wraz z żarzące/ni węglami, od paczki
zaiął się następnie sto t i inne meble.

W czoraj o g. 4 popołudniu wybuchł ogień w pi­
wnicy domu pod 1. 8 przy ul. Akademickiej. Chłopak 
wystany przez d. W anga po drzew o do piwnicy’ św ie­
cił sobie smolakiem i palący się sm olak pozostawił
obok paki drewnianej z rozm aitenii odpadkam i, która
.spłonęła wraz z całą zaw artością. MiejsKa straż poża­
row a stłumiła ogień, który nie wyrządził zresztą żadnej 
większej szkody.

—  Znaleziono. W Kawiarni O rieum  znaleziono zloty 
pierścionek męski z itnitacyą brylanta. — D o domu 
pod 1. 7 w Pasiekach Halickich przybląkał się duży 
żółty pies. Właściciel może go  tam  odeDrać.

—  Zgubiono. Właściciel dorożek Z. Lei bet zgubił 
w ul. Zumarsiynowskiej srebrny zegarek kryty z grawi- 
row aną na kopercie koroną i literami F. J. i. Zegarek 
ten otrzym ał p. Leibel z kancelaryi gabinetowej po m a­
newrach w Jaśle, jako upominek.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

W iedeń. 13 lutego. (Tei. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow am  z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. ptacono kor. 3 8 '4 0  do k. 3 8 ‘80.
T enaencya: stała.
C u k i e r :  Rafinada prima z Postaw ą natycnm ia^  

stów ą z Wiednia w całych wag. K: 6 2 ’75 do 6 3 ’— . 
Rafinada secunua z  dostaw ą natychm iastow ą t  Wiednia w 
catych w agonach K. — '— ., Kostkowy pnm a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— ( w całych w agonach K. — *— d o — •—  beczkam i, 
do — ’— .

T endencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard Wbite w całych wa­

gonach z Wiednia K. 4 1’—  od K. 4 2 ’20. W beczkach 
K. 42 o0 do 4 5 ’55.

T endencya: spokojna.
W ied e ń : d. 13 lutego. Kursy giełdy wiedeńskie, 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, ? oblig. p. 
z r. 188Ó 3 proc. 2 9 6 ’50, Austr. zakł. kred. z d. op- 
z r. 1889 3 proc. 2 9 8 ’ - ,  Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 6 4 ’— , W ęgierskiego Ban. 
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 3 ’— , Pożyczka serbsk. 
norm uo 100 fr. 4- proc. 100’— , b) bezproctn tow e. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 A .  25-35, Zakł. kredytów  
dla handlu i przein. po 100 zi. 4 7 6 '— , Clary zł. 40, 
m. k. 147’— , Pożyczka m. insbruku 2o  zł. 79*— , Lo- 
sv m. K rakow a 20 zł. 9 2 ’— , Pozyczka m. L ub ian i k. 
zł. 61*— , O ien 40 zł. 164*— , Paltfy 40 zł. m. 45 
172’— , Czerwonego Krzyża austr. tow. 10 zł, 5 2 ’— , 
Czerw krzyża węg. tow . 5 zł. 33-20, Losy fund. arc. 
Rudoita 10 zł. 5 7 ’— . S a łm a 2 0 8 .—  zł. m. kon. 7 2 — , 
Pożyczka sałcburska 148H 0, zł. Tureckie odłig. prem . 
kolej po  fr. — ’—  148’40 , Losy kom unam e m Wiednia 
z r. 1874 5 3 2 '— .

P ary ż , a . 13 lutego. Trzy procent renta 9 9 '4 2 , 
30-35.

b e r iin . d. 13 lutego Banknoty austtyae. 8 5 ’45. 
Spirytus — ’— .

Frankfurt, d. 13 lutego. Austr. kred. 211 75 
Laura — ■— , D isconto 189 .—  Kolcie państw ow e 
— •— Alpiny — ’— , U sposobienie:

D ep e sze  ż  ta rg u  p ifcn ięźaeąn ,
VFJeń«ń, 14 lutego Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popoluupinwei notowano- Akcye austr. Zakładu Kredy­
towego 671-50 Akcye węgier. Zakładu kredyt. 791-50, Akcye 
Angla banku 326 —, Akcye Ur.ionbanku 564"— , Akcye Lar- 
dernanku 440 50, Akcye Bar.icvereinu .563 —. Akcve Boren 
credit 1070 — , Akcyc 'g a ł .  Banku nipotecz, 556'—, Akcye 
kolei państwowych 66975, Akcye kolei poradnio w ej 126 75 
Akaye Tramway A. — 0 —' ~ . Akcve koiei Elbełhal. 
444'—. Akcye kolei połn. 5660—5700, Akcve kolei czerr., 
'.82-— Akcyt Alpiny 53375, Akcye Rim? Muranyi 536-50,
Akcve Prag. Tow. i a i. 2 6 3 7 -  Akcye Fabryki broni
568-- -, Akcye tureckie tytoniowe 370" - .  Akcye galic. Karpac. 
Vow nartowegp 665— Obiig. węg. ind. 9m05, Renta ma­
jowa 100-1O, .Austr. Renta koronow a 100*20 '.Vęg. Renta ko­
ronowa 95-90, 56 i. cisty  Tow. kred. ziem. 99 15, 4 proc,, 
listy Banku hipoteczn. 98'65, 4M proc. listy Banku liipot, 
100-80, 5 proc listy Banku hino. ?ćzn. 11T75, 4 proc. listy 
Banku krat. 99-55, 41 s nroc. listy Banku kra;. 101 *oo, 5 proc 
komunalne obiigacye Bankukrai. 59’—, Obligacye propi- 
nacyjnr 99-90. 4 pro. Gal. poż kiai. z ’893r. 99^0 ,4  prc, 
pożeczka miasta i.wowa 98-05, Losy tureckie 148-75, Marki 
117-35, Ruble 251-50, Kredyty — , Alpiny— — Węgier. 
Kred. — , tłnionbank Koieie. — ■ '

Usposobienie: silne.
E S itrltu  ",4 lutego. (’rzv zamknięciu wczoraiszem 

giełuy: Kredyty 211 75, Staatsb&hn •• H3-40 Discorwo Co- 
mandit i89 — , Berlin. Tow. handl. 173-75, Laura 24o25, Bo- 
humery 246'25 Kolei połuan, wschoanio-prm Va —•—. Re- 
bel za gotówKę 214-20, Kc lej warsz. wied. 127*75, Koiej mo­
rza śró.iziem,.ego Kolei M endiona,na —•—. Lcrv
tureckic 146-75, Renta w łoska —, „Harpener® Kopa ka 
węgla 214-—, Kolej Marienburg-Miawka — Konsol ius- j 
cye — Lombardy 24 00, Kolej Henry 134-10. Niemiecki 
bank narodowy 132-90. Kanada Proferred 175-20, Akcye że­
glugi ham burrkiej 166v“- ,  Kurs warszawski —*—, Huta 
„Donnersmark* 256'25,

B e r l i n  14 lutego, 4 proc. węgierska renta złota 
—•—, w ęg ie rk a  renta koronow a —•—, Austr akcye k .e- 
dytowe 211-75, Staatsbahny 143-40, Lombardy 24’90, Di- 
sconto Comandit 189-—, Ruble 214-29.

Tendencya. silna,
. F r a n k f u r t ,  d. 14 lutego. W czorajsza giełda wie­

czorna- \u?tryacka renta pupiero"”3 —•—, Austr. re n a  
srebrna iOród Austr. renta złota 100-80. Austr. akcye kre- , 
dytowe 21P50, St a ra b a  hm 14.i '— Lorabarjy 24-90. 4-proc ‘ 
austr. renta k o r o n o w a  LtiU'30.

Tendencya" silniejsza.
P a r y ż , d. 14 lutego W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99'35, 4 proc. renta w łoska —•—
4 proc. hiszpańskie F,xterieurs 93 35, Losy tureckie 145"—, 
Nowe tureckie Console —"—, O tom any  625"— Deber 
475-— Charterea —■—, Rio-Tinto 16"66—, Renta turecka C. 
—■— Renta turecka B. —*—, Lancaster —•—, Renta Duł- 
garska —■—, Renta grecka —■—

T endeneya:
T arg  zbożow y i to w aro w y .

B n d i p e i o t  U  lutego. Pszenica na kwiecień 1906 r. 
od 16-78 do 16-80, Pszenica na maj od —'— do — —
Pszenica na październik od lir72 Jo  16-74. Zyto na kwie­
cień 1906 r. od 13 70 do M‘72 Zyto na paźdz. od 13-38
q o  13‘42, Owies na kwiecień 1906 r. od 14‘82 do 14‘84
Owies na paźdź. od 12 34 do 12 36, Kukurudza na maj 
1906 13'70 do 13-72, kukurudza na lipiec od 1388 do 13‘90, 
kukurudza na sierpień od —"— j o  —1 , Rzepak na 
sierpień oa 27 70 do 27-90.

Pogoda: piękna.

S p ra w o z d an ie  ty g o d n io w e  izby han d lo w ej i p rzem y ­
sł ow ej o cenach  zboża i p ro d u k tó w  w e  L w ow ie

od 5 lutego do 12 lutego 1906 
bez opłaty akcyzowej. —  W aluta kotonow a

Ceny z3 50 kilogramów’ :

Pszenica od 7 '95  do 8-10, Żyto oa 5 -95 do 6H 0, Ję ­
czmień brow arny od 6 '5 0  do 6 '7 5 , Jęczmień Pasieu 
6-10 do 6 -30, Owies 6 '2 5  do  6 -4(), H reczka — •—  
do — •— , Kukurudza — *—  do — ‘—  P roso — *—  uo 
—•*— , G iocb do gotow . 8-50 do  9 '5 0 , Groch pastew. 
6--80 do 7 '2 5 , Soczewica —-*—  do — •— , Fasola -j;— 
do  — •---, Bobik 6 -45 do  6 ’75. Wyka 9 -40 do 
10-— . Koniczyna czerwona 5 5 '—  do 6 5 -— . Koniczy- 
na biała do 60*— , Koniczyna szwedzka 65-—
do 75-— , Tym ollta 2 J '—  do  25-50, Anyż rosyjski 
— •—  do — •— , Anyż piaski — • do — •— , Rzepak 
zimowy 12 50 do 12*7.5, Rzepak letni — ' do —  
Rzepik zimowy — • do  — •— , Rzepik letni •— •—  do 
— •— . l.nianka — do — — Nasie.ńe lniane 10-80 
do 11-10, Nasienie konopne 9 25 do 9*50, Chmiel 45-—  
do 60-— , Konopie — •—  do — •— , Len — '—  do
 , W e ł n a    ao  — •— , P otaż drzewny -«-•—
do — •— , Potaż słom iany — •—  do Miód — •—
do — •— , Masło — •—  dc - D - - ,  Lói — do —  •— ,
N afta zwykła 18*—  do 19*— , N afta salonow a 20 -— 
do 21*50, W osk ziemny — —  do — ■— , P łótno — -—■
do — •— , Skóry surow e — ■—  do — *— .

S p iry tu s— 10.000 Literoercent gotow y, kontyn­
gentowany bez opłaty  podatku 35-20 do 35 45-

„OJCZYZNA*
t y g o d n i k  i l u n t r o w k a y  d l a  ł a d u  

, 0 . 1 żJ-łf, V 'f.r\  \ k o s z t u j e  w raz z p rz e sy łk ą  pocz to ­

w ą roczn ie  4  ko r., k w a rta ln ie  1 kor 
A d r e ? :  Lwów, ul. P iekarska  l i  

— w ychodzi we L w ow ie a a  każde, n iedzie lę . —

C o  miesiąc, do d a je  bezp ła tn ie  książeczkę z zakresu  
b is io ry  i, p o l i ty k i  i g o sp o k ir s tw  a. 139

"W ydawnictwa stronnictwa

Targ n ierogacizny.
O iyginaliy telegram  Józefa Saborsky’ego i Synów 

W iedeń S t. Mj ia .
W iedeń , 13 lutego.

N a ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem  11.358 
sziuk świń, między temi 2593 galicyjskicli. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 114 do 118 h., za galicyj­
skie m łode świnie 94  do 120 w yjątkowo d o —  halerzy 
za kilogram  żywej wagi.

Temokra^ypzr.0 narodowego:
f .  P ro g ram  s tro n n ic tw a  d em o k ra ty cz n o -n aro d o w e g o . 

Cena 20 hal.

2 . O  te fo rm ie  w yborcze j p .zez W . J . —  Cena 4 0  nai.

3. S am o d z ie ln o ść  f in an so w a  G alicyi p izez dra Stani
sław a Głąoińskiego. Cena 60  ha!.

4. S p ra w a  re fo rm y  w yborcze j przez dra Stanisław a
G łąbińskiego. Spraw ozdanie w ygłoszone na zgro­
madzeniu w yborców  we Lwowie 19 styczuia 1906. 
cena 40  hal.

Skład główny: T ow a-zystw o W ydawnicze ul. Brajerow-
i

ska 3. N abyw ać m ożna również w Administracyi „S ło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

Kursy giełdy wiedeńskiej
7. unia 12 lutego 1906 r. 

u b lk /one  /u  100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

D 4W •

55 I
osv z

Ao
4

4'
41
4V*»

4
-I

Kolei

O s iłlu .r  d lu u  ftau slw H .
4 ni koiiwert. ) maj-- listopad . 
wolna od pod. } styczeń—i.piec 
w banknotach, luty--sierpień 
w srebr/.e, kwiecień—pużduienii! 
roku 1860 „ otK) zk w. a. . . .

1860 ,, 100 zk w. a. . . .
„ 1S64 „ 10S zł. w. a. . . . -

1S64 „ 50 zł. w. a. . . . -
Listy zastaw ne uuinen pafjstw. 120 zT. za szt. 

u i u k  | ia a s t \v a  U r a jiiw  k o r a n a y c l i  
w radzie państwu reprezentowanych.

Au ar. renta zlóta wolna od podatku . .
„ „ w wal. kor. wolna od pod.

„ inwest. wolna ou pou. . .
O b l i s a c * e  a i i i t  j in t c .

.Arcyks. Albrechta w srebrze . . 
ces.” Elżbiety w ztocie w. ou pod. 
ces. Franciszka Józef„ w srebrze
WkroU L u u w ik a ...............................

„ arc. Ruuolia w K. wol. od pod. . 
O M is a c y r  j>i#t-.Ws/(‘ń * tt fa  k o le j o w e .  

Kolej arcyks. Albrechm 200 i 1090 z.k w sreb.
czci, Em, 1885 200. lottO. 5000 i. .

‘ „ „ 18yo 400, 2000, 10W0 k. .
” Bukowińska lo k a l 400 kor. . . .
’’ Karola Ludw.ka srebr...........................

Lwów.-Czerń.-Jassy Em. 1894 . ,
" D ł u t  p a ń c i u  k r e j .  k o r .  w ę g ie r .

W ęgierska renta z ł o t a ....................................
Węg. renta w kor. wolna od pod„:ku . .
W'ę!‘ renta w Kor. wolna od podatku .
V, ęo, poż/czl a premiowa po 100 zł. ,

Tl T> T) I, 50 zł. .
Węg. ooligacye prem. reg. Cissy . . , 
Krcac. i Slav. ubhgatye ntopiń. w. a. 
Węgierskii- obligacje hip. .
Kiaacvi i Sławonii oblig. hip. . A . .

l a n e  r  u&liczn© p o t ;  i k l .  
Różyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 
Oblig. p-OP. B kowi ■ ■ ■

macazi. :C3S-c*r.-

4
. 4 
,3Ve

. 4 

. 4 

. 51-1 
4

. 4
f*
4 
4 
4 
4 
4 
4

4
4

. 3> 3

1 lu005 
IOW! 
10145 
10145 
1S95H
m  -

28950 
238 — 
29.) -

j
11830
10015
100,15

I
10(1 -  
118li 
12715
9935

10005
L .

10.550 
19030 
10j25
yyou

J 09.05 
9KT0 

I
9o0, 
9610 
865)0 

21750 
216— 
16050 
101 
9610 
97 -

łtiaią
lut )25 
10025 
101 o5 
101 ob 
lól 5fl 
199— 
29! 50 
290 
29430

11850
.10035
10037

|
lOuSO 
116 10 
12810 
10085 
101 05

101 30
10125 
10060 
101 — 
10070|
9o25 
96 30 
867u 

21950
218j 
16330 
102,- 
07 i0 
9 8 -

9920 10020 
’ivT ;>07 ihaUo

Gal. poż. kraj. z. r. 1893. . .
Gai. obi. pfon. z. r. 18A9. . . .
Pożyczka miasta LWu^a z. r. 1 ‘78j0 .

z r. 1396 .
„ „ Wiednia z r. 1374

Roż. hipot bułgaryi 7 r. 189.2. .

44!!

.4Vs

. 4
5

. ó
L is ty  / a s t a w i i e .  (Oblig. hip. i listy dłużnej 
Austr. z akr. kred. ziemski los. w- 50 1. 
Buków. zakł. kred. ziemski . . . .

Gal. akc. b. h. i

„ „ los, w
„ „ Iod  w

Tow. kre-u. ziem.

Banku Kraj. dla Gal

Austr. węg

z 10°<o pr. I. w 391 s 1. 
los. w 5u lat w. austr.

50 1. w. koron.
60 lat . . .  .
los w 56 lat 
los. w 41 lat . 
dawn. emis. . . 

i Lou. w 5U/2 1.
„ z.wr w 57lC 

oblig. komun. 2 emis. . .
3 e. 1. w a2 

„ 4 e. 1. w 45 1.
„ kol. 1. w. 57l 2 k .

Banku los w 50 1. w. austr. .
los w 50 1. w. koron.

4
. 5 
. 4 
. 5
. P ?
. 4l/2
. 4 
. 4 
. 4
, 4 
. 4ka 

1. 4
5

k 4'/ę 
1. 4 
. 4 

4 
4

9915' 
99 oS 

tOOĆu 
9/55 

122 20 
11940

1 li 9y40
10132!
99 78

l l l t—i!
10035’
100-15-
9865"
98)63.
9965;
097,5

75 i

O lilk a c .te  /, d i t w t n i  p ie r w sz e ń stw a .
Kolej półr, ces. Ferd. em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.- jassv 1884 n. 10*'/o . 4
, 1834 . . . .  4

Węg.-Gak kolej em. 1870 . . . . .  .3 1/«
1878
1887

L i«sj p r o e e n i t tw e  (?a sztuKę),
Austr. zaKł. Kred: obi. pr. em. 1880 po 100 zł. 3

,  „ * ,  1(589 po 100 zł 3
Lregui. Dtin. z r. 187u po 100 zł. ,v. a. r>
Węo. Banku hip. pr. 1. z po 10-) zł. w. a. 4
P 7żvczka serbska prem. po 100 fr ,. . . 2

jL«sy b e z p i- o c e u t« w e  <zu sztukę). 
Budapeszteńskie Basiiica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 A.  w. a.
Clary po 40 zł, m. k ..............................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 z,ł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 A.  * . a. .

prem. m. Lubiani’ 00 20 zł . . 
J fe n  (Buda gm. m.) po 40 'zł. w. a. . . .
Paiffy po 40 zł. m. k .............................................
Czerw. k rzv ża  mx-.tr irw- no  16 zk  .

101
99- j
99—

l'U — 
99— ' 
99 —ji

100-20 
100 50

, li
100401
9250

9 żtó
l-13-l;
106 "-I
29o5c 
298; - 
264 '- 
266—1 
100,— .I2350 
476- - 
147—SI 
79 —

m1 0 4 '-1
172—

5(8--

’0015
iGu45

9855
12320
12040

I
10040 
10230 
10070 
112 
101 35 
10145 
9965 
9965

102 
100, 
99yu 

102 •  
9990 
9990 

101 20 
10150 

j
10140 
92 50 

1U065

1 1 3 -  
101

1
30650 
3031— 
273 -  
27’.! -  
109—

27,50 
487- 
157:- - 
8 5 -  
99 -  
68 

1/4 
182

Cterw . krzyża węg. to  A . po 5 /A, . . . . 
fundacyi arcyks. Rudolfa yO lu  zł . .
..alma po 40 zł. n,. k................... ....  . .
pożyczka nhasia Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. ko., po 40u fr................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł 
Kuponu I 3°f) obiigacye premiowe ( 1,880 . 

p,re- [- 3°/o) ausir. zakł. kr. ziem. ( 188Ś . 
miowe I 4° u-pożyczki pr. węg. Banku nip. 
i f c o y e  iprzeusiębiorsiw  iran-.ponowycii). 

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 z ł . . . . .  .
„ „ „ akcye zakłau 2iW zł...................

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 
„ Luów -Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czerń.-Jassy 290 zł........................
„ Lwow-Kieparów-Jaworów 4u/c . - .
„ wsciiodn. gal. lokal. 2U0 zr......................

państwowydi 213 zi. ~  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. ljakal.- 200 zł.........................

A U irye n a n k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor.................................
Wiedeń-kiego Banku związk. 400 K or.. . .
Peszt. Banku hanut. 1000 K . ..........................
Zakł.td kred. dla handlu : przem. 320 Koi.
Węg. Banku kredyt. 400 Kor...............................
Galie Banku hiDotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor.
Banku Austro-węg. 1400 . . . . . .
Czesk, Banku Zw;azk. 200 Kor..........................
Zivnostenska banka 2u0 Kor.....................

A fccy e  (przedsiębiorstw pr emysłov.vch). 
Galie. karp. naft. totv. 500 Kor.
Schodnicy 500 Kor.  ....................................

W e K s je .  (Czeki, dewizy króiKotermin.). 
Berlin i riierti. r.i bank za 100 marek . 3
Londyn za ó funtów szcer..................... 2V’a
Paryż, za 100 r  . . .  ............................. 3
Petersuufg i Warszawa z;. I0o rubii 5k-«
Włoskie banknoty za 100 lirów .

w a lm y .
Dukat cesarsk i.  .....................
20-irarikó\< ka . . . . .  . .
20 -m arkóvv 'ka .........................................................
Suweryn angielski zł..............................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . , .
W łoskie DanknotY za lir 1 0 0 .........................

V>̂ riVnołv ”'7 J,'Vt rjj‘r»li

3320 ’ 3520 
57)—ji 63 

208—lj 219- 
7850 

150’— 
541 -  

6250 
9 6 -  
46 as

465— 
4 2 5 -  

5665 ,- 
44 Oj— 
583— 
37450“ 
3 9 2 -  
668 —  

-rOÓj—

32c50 
f — 1— 
3055,— 
0/I.751 
804 ■ 
.556 -

441'60 
1636- 
246j7oi 
246.

660J— 
-05**

iit !30

48o —

5680 
45w — 
585:50 
37850 
400: — 
0 6 9 -  
409— 

i
327,50

306Ć -  
67 2 7 j 
80550 
ÓSB— 
195’— 
4420(1 

1646 — 
24725 
24728

67(7- 
66P —

I
117,60 

24645' 2406-J
95r50;j

.'5045;
9530“

11 
1908'

23963

95 6.1 
251(65 
954

t
li[38

1910
?35o
Z4L;

117 35! 11755 
9550“ 95 7 o 

250b0] 2^2 T.-i
O dpóM idzfam y redaktor ■ Jó że t S iS iub ińsith  

Z arukern  „Słow a Roisitiego", we Lwow.e, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.
N*«“*d=rn 5pu ir,i w ydaw nicze j w e L w ow ie , cno w. zar. 2 ogr. poręką.

P ap ier z fabryki Braci F iałkow skich w Białej i Czaucu,


